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S kłady d e ta lic zn e  n i, Foksal h 17.

Handlowiec
znający organizację biur oraz orga­
nizację większych towarzystw ak­
cyjnych (z oddziałami) jak również 

organizację drobnego handln

posum uje odpowiedniej posad ;.
Ofrety nod ^Handlowiec* do blnra 

Dz ennifeów i Of.łosreń „ U r s u s " ,  
Lublin, Ktśsiuszki 10, I e piętro.

F r a l a i i  otaczany— Pellara 
b  B o g d u f iu .

LWÓ W 24.11. (EE.) Z Podwoło* 
'esysk telegrafują nowe szczegóły o 
wojskach ukraińskich. Jenerałowi 
Peremyklnowl udtło stę  przebić, 
podczas gd; jener. Pa w lenko jest 
otoczony koło J? -nosowa i obecnie 
przebija się na Siarokonsta itynów. 
P ę t la ra  znajduje s'ę w Bjgdsnówee.

ŻĘdinla ute ldsllch  oshafó tfs .
GENOWA 24.11. Liga Narodów 

otrzymała od Ukratńsk. Kem Nar.
w Stanach Zjednoczonych depeszę, 
w której Komit t Imieniem mlijona 
ukraińskich uchodźców domaga się 
uznania praw ukraińskich w Euro- 
ple. Komitet uwtż , iż wojska pol­
skie winny ustąpić z Galicji Wscho­
dniej, Wołynia 1 CsełmsEczyBny, a 
rumuńskie s Bukowiny.

Hapaii; S ied jtlle  b  okolic; 
Blałfgostoku.

BIAŁYSTOK 24 11. ( E E )  W o t t s -  
tnlm  tygo  iniu w o ollcy Białego 
stoku dokonano szeregu napadów 
bandyckich 1 ro* bojów. Na drodze 
z B iałegostoku do m ias ta  Krynki, 
wykonano w ciągu osta tn iego  tygo  
dnia na 17 osób 12 napadów.

H ;s ;łla  złota z Sosdepji.
STOKHOLM. 24 11. (PAT). W ed 

log Informacji bolszew ickich pre f. 
Łomonosow prsywiózł do Stockhol 
mu 20 beczek złota. R ąd sow iecki 
»arniem dokonać nowych w ysyłek  
zlot*, do Szwecji. Istnieje także 
zamiar wysłania tam w iększych  
ilości drzewa 1 nafty, jeżeli, pertrak­
tacje o nawiązanie stosunków  han­
dlowych dadzą pom yślne dla so 
wietów wynik?.

Aresztowania h  Irlandii.
LNNDYN. 24.11. (E E .) Z Irlandji 

donoszą: Dablln otoczono kordonem 
Policji. Dokonano w elu rewizji.
Aresztowano w iele osób. Podczas 
starć 22 b. m. 2 osoby zginęły.

Streik o io n a iD y  e  M a r a .
BYTOM 2 4 .l i .  (Pr4.) W Raciborzu 

Wybuchnął we wtorek strajk g en e ­
ralny we wszy s u  ich przedsiębior­
c a c h  pry w :v oh 1 m iejskich.

T E L E G R A M Y .

Mmii luiitfl oi itóin sta.
WARSZAWA. 26,11. (Tel? w ł ) .  K andydatem  na m inis tra  skarbu  

jes t 'Jan  Kanty Steczkow ski, &tóry — podobnie ja k  w swoim cz.?;e Bil ń 
ski podał swoich 10 p rzyk  sań skarbowych. Nad spraw ą tej k sn d y d a
tn ry  toczy się obecnie dyskusja .

Minister handlu Chrzniowski podał się do dymisji.
WARSZAWA 25.11. lEE ) Minister h a n d lu  1 przem ysłu  C ri; s s k i  

podał się do dym isji.  P rezyden t Witos konferował rano z mszczegól syml 
m in is tram i. Po połndnlu odbył konferencję  ss p. Jan ^m  K sntym  Steca 
kow skim , k an d y d a tem  na m in is tra  sk s tb u .  P. S tee rko /  s d  czyni swą 
zgodę n a  przyjęcie tek i  zależną od szeregu  warunków: Z^da zgo iy  s t ro n ­
n ictw  n^ oszczędności budżetowe, sk reś len ie  wydatków, n i  k tóre n iem a 
pokrycia w budżecie, z ileslenla  n iepotrzebnych urzędów ! kontroli w y ­
datków wojskowych. P rogram  swój p rzedstaw i p. Witos dopiero wówezss, 
gdy  zdecyduje  s ię  na przyjęcie tek?. P rezyden t W it s odbył wieczorom 
konferencję  ze s tronn ic tw am i w spraw ie  przesilenia. N lek tó ie  s nich po 
czyniły zastrzeżenia  co do osoby p. S teczkowskiego.

ligi Narodów lozpotzgla przygotowania do O liw io  w wiledstiei.
RYGA. 25.11. (Pa t  ). L«ga Narodów rozpoczęła organizację plebl- 

scycy n a  tery to rjum  Wilna. Reprezeotancji Polski, Litwy zestali wezwi.nl 
do przewodniczącego, k tó ry  zakom unikow ał im decyzję Rady w ysłania  
do Wilna m iędzynarodow ej siły zbrojnej w wysokości około 1800 żołnie 
rzy, ażeby zapewnić bezstronne w ykonanie ph-biscytn. Df-lega ja  polska, 
wyraziła źycsenle, aby plebiscyt odbył s ię  j&k najprędzej 1 zapewnia, t e  
Polska pragnie  zlikwidować tę  spraw ę w du ha  j sk  neir-rsyjrzalejseym  
dla Litwinów. Delegat Litwy zarządał, aby żołnierzom Żeligowskiego dano 
do wyboru albo rozbroić s ą  na m iejscu w celu umożliwienia im wzięcia 
udziału w  plebiscycie, albo cofnięcia się przed plebiscytem.

Rewizja w m ieszM i p itó w iiie li  M e p i i  w Rudze.
RYGA 25 U . ( E E )  Podczrs  rewizji w hotelu  za jm ow anym  prze* 

przedstawiciela Sowdepji P ü rs tenberga  H tneck iego , znaleziono olbrzymie 
p ik i  l i te ra tu ry  ag itacyjnej;  Rewiz ę spowodowały s k s rg  w łaścicie la  h o ­
telu  na F a rs tenherga ,  k tó ry  właściciela do hotelu  nie puszczał, s ła .b ę  
rozpędził, a gości hotelowych siłą wyrzucał.

Komunikat woienny bolszewicki.
MOSKWA. 25.11. (Pat) Na północ od Mozyrza kawelerja nasza 

ściga resztki armjl Bsłachowlcze, które przekroczyły rzeką Ipną i ncie 
ksją w kierunku aótnocno zachodnim. W o ta tn ich  walkacn p:?ec.w- o 
Petlurze wzięliśmy około 12,000 jeńców, 800 karabinów maszynowych 
1 wielka ilość amunicji.

RYGA 25 i i .  jEE.) Z Kowna donoszą: Rząd . kowień i ś ożył, 
iż nie podejm! nigdy rokow ań bezpośreń ch s Z-iligowsk? u tom iast 
gotów jest rokować z rz;-, polsk u. Riąd k  wień ki bądzla ?;nd»ł 
pnywiócenia status quo au to  w io włl©nskl# , czyli oddania M in i.

Paiilra przyjgte i Bleprzjiele io Ligi
f l i i i i i i .

PARYŻ. 2411. (Pat.)  Z Genewy 
donoszą: Przyjęcie do Ligi N>mdów 
Bułgąrji, Austrjl, Albanji 1 Pinlan- 
djl je s t  prawie pewne. Natomiast 
n eprawdepodobnemi jest przyjęcie 
do Ligi: Ł twy, Estonjl, Litwy i 
Ukrainy.

DBlowlEfiiiwo D lE itc iie  nioöllizoie sie 
do. a itji p lE listjisw ti.

FOZNAŃ 24.11. (P^t.)  D r lm n ik l  
ogłssKtjją : dazwę ks. Faustm ani do 
duchow hń  twa, w zyw ającą  je  do 
pracy plebiscytowej na Górnym 
Śląsku.

Sow iet! i j s j l t i  złoto do mol.
RYGA 25.11. (EE.) W  m yśl  uchw a­

ły ło tew sko ro sy jsk ie j  z M oskwy do 
Rygi zostanie  w ysianych  4 mlljony 
rubil w słocie.

Streit w eM trcH i e  t o t a l e .
KRAKÓW. 2511, (EE). W e le ­

ktrowni, k tóre j jedno; ześnle z b ra k ­
ło w ęgls  wybuchnął częściowy 
s tra jk . Powodem s t r e jk u  br*kl apro- 
wleacyjn^. Tramwaje nie  kursu ją . 
Wie zorem miasto nie św ie tl lo re .

iDiloileale doseio Iliado u  nie- 
t e l l e l  do fiasko O ko» .

BYTOM 26 11. (EE  ) Podczas  re­
wizji u  kom unis ty  n iem ieck iego  w  
Zabrzu znaleziono 5 ka rab inów , 5 
g ranatów  rę  z ycb, 100 naboi kara­
bin .wych i 20 m in  do m iotan ia .

Pioiett p $o;b im tiliiliioD tB iitltliio .
PARYŻ. 25.11. (PAT.). Depesza 

iskrow a b W&szyrgionu donosi, że 
s tn a to r  Knok zgłosi dn ia  8 g rudnia  
na kongresie w Was yngton le  re­
zolucję domagającą się n. ty chmta­
ftowego pokoju z Niemcami

(Dalszy ciąg telagramfiB db sfr 3-sj)

Pianino do sprzedania
z pow odu wyjazdu 4999

K srak. - P r  1 m . N i 4 6  m , 5 ,
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Zagrożona placówka 
Fo ska na Krosach.
Wielki pat?j;-ta I bystry mąż sta­

nu StsnlslfcW Staszic utworzył przed 
stu laty niepospolitą na owe czasy 
Instytucję: Towarzystwo Rolnicze
Hrubieszowskie, dla wspólnego wspo­
magania Elą 1 ratowania w nisszuzę 
ściu.

Nabywszy cd rządu austtyjackie 
g ) dobra Hrubieszowskie, stanowią 
ce za Rzeczypospolitej starostwo 
tejże nazwy, rozparcelował je na 
drobne dBledzicy/s których najwię­
ksza ni® przechodziła 160 morgów, 
a najmniejsza odpowiadała tej prze­
strzeni, jaką włościanie przedtem 
posiadali.

Ludność stsrostwa stanowili pola* 
cy i rusinl różniący się również ob­
rządkiem, jako: łacinnlcy 1 uoici. 
Przeważnie obdarowani zostali wło 
ściaair; Staszic mając wzgląd ca 
niską kulturę mieszkańców, powie 
rsył przewodnictwo w utworzoncm 
przez się Towarzystwie, znanemu 
sobie z prawości charakteru, pabjo- 
tysma 1 poczucia oby watelskich obo­
wiązków Grothnsowl, ustalając w 
jego rodzinie dziedziczenie tego 
u?ządo.

Przez lat sześćdziesiąt 1 piąć, wo 
la fundatora towarzystwa była u sza 
nowaną; nawet srogi Paszkiewicz 1 
chytry Berg nis śmisll naruszać tej 
ustawy I uszanowali wclą fundatora. 
Dopiero generał gubernatorowie war­
szawscy: Kotsebue 1 Harno w  swo­
jej orgji rasyfikaeyjnej postanowili 
usunąć niezależnego materjalnle I 
nienaruszalnego, bo dzledslczaego 
prezesa Towarsystwa. Usuniąto go 
więc z ur;ądo, deportowano do ce- 
ssrstws, a urząd prezesa powierzono 
w zastępstwie, (według ustawy) bur­
mistrzowi miasta Hrubieszowa, na­
turalnie Rosjaninowi.

Wyjednano też rozporządzanie ce­
sarskie, usuwające Grothusów od 
dziedzicznego prezesostwa, raz na 
zawsze. Odtąd urząd Prezesa zorzą 
du Tow. spoczywał stale w ręku 
urzędnika rosyjskiego.

Reforma ustawy, nie miała wido­
cznie mocy prawodawczej, bo pomi 
mo że była stosowaną w praktyce, 
nie weszła przecież do zbioru praw, 
a również nie była wnleshną do 
ksiąg bypotecznych Tow. Hiobie- 
szowsk., do tego stopnia, że w kslą 
gach tych, nl ma o niej najmniej­
szej wzmianki.

Obecnie riąd Rzeczypospolitej 
słusznie bardzo, zabierając slą do re­
wizji rozporządzeń rządu rosyjskie­
go, na terenach, podlegających jego 
władzy, zwrócił uwsgę i na reformy 
zaprowadzone sa csasów niewoli w 
Instytucji Staszicowskiej. Spodzie 
waćby slą należało, źe doczekawszy 
slą możności usunięcia wszystkiego, 
co zdthłał u nas gwsłt rosyjski, — 
zechce przywrócić ustawą Staszica 
do pierwotnej czystości. Tymczasem, 
projekty r? form przynoszą nam wiel­
kie rozczarowania.

Projekty r f -rm nie liczą slą nsj 
widoczniej z f ktem, że na pogranl 
czu dwóch, stykających slą ze sobą 
szczepów—mlssaka ludność miąsza 
na; że każda z narodowe ścl dąży 
słusznie do utrzymania swego stanu 
posiadania; że tern samem żywioł 
ptlskl na jkresaeh. ma nztssdnlone 
prawo do utrzjm nla własnego sta­
nu posiadania 1 niema prawa zrze­
kać slą go dobrowolnie.

Wychodząc z powyższej zasady, 
żywi ł polski na kresach ma obo 
wiązek narodowy'utrzymać ten stan 
posiadania, jaki odziedziczył po 
przodkach i przekazać go potomnym. 
Wbrew jednak temu obowiązkowi 
projektodawcy chcą usunąć element 
polski z Rady Towarzystw®, zapew­
ne nieświadomie; proponują bowiem 
zmianą ustawy w duchu usunięcia 
dziedzicznego prezesa Polska 1 za­
stąpienia g prezesem z wyborów— 
co przy większości ruskiej stewa

rzyszonych sprowadzi za sobą przej­
ście prezesostwa w ręce ruskie.

Trudno przypuścić ażeby taka re­
forma była w duchu fundatora In­
stytucji. Należy raczej mniemać, że 
Słaszic szanując ró # ni uprawnienie 
członków Towarzystwa cbu narodo­
wości, a dostrzegają może przewa­
gą liczebną ruslnów w Towarzystwie, 
chciał zabezpieczyć równowagę cbu 
grup narodowych przez wyznacze­
nie dziedzicznego prezesa narodowo­
ści polskiej. Taki wniosek wypro­
wadzić można zarówno z brzmienia 
usUwy Towarzystwa, jak i z całej 
działalności obywatelskiej Staszica.

Tyle, pod wzglądem współzawo­
dnictwa dwó h. narodowości, obję­
tych Towarzystw, hrnbleszowskiem 
Jest przytem jaszcze wzgląd kultu­
ralny, który przemawia przeciwko 
modnej dzisiaj demokratyzacji na- 
s z y b  Instytucji publicznych. Mo- 
dnem j st dzisiaj schlebianie liczbie, 
liczenia się raczej z ilością, niż z 
jakością; schlebianie masom i wzno­
szenie ssą na leh karkach po nad 
głowy lanych współobywateli, jest 
powszechnym zwyczajem. Metoda ta, 
aresitą nie nowa, bo aplikowana z 
powodzeniem przez rządy zaborcze, 
dążąca do t go, aż^by mhć podda­
nych ciemnych i ślepo posłusznych 
biurokracji, n!e powinna chyba usta* 
lać się we wskrzeszonej Rzeczypo­
spolitej.
P m sież  przez latsseśćdHssiąt m o­

gliśmy dostatecznie przekonać się 
jak ujemnie, odbiło się w życiu 
graia wiejskich oddanie Ich zsrzą- 
dów w rąca ciomasgotłumu, wśród 
któ?#go pisarz gminny, jako dele 
gat naczelnika powiatu, był fikty- 
esnym zwierzchnikiem 1 kierowni­
kiem gminy. Uiaąd autonomiczny 
na papierie przeobraził się w pra­
ktyce w ekspozyturę policji powia­
towej 1 stracił wszelką ssmodziel 
ność. Do tego przecież dążyć nie 
możemy. A jakkolwiek moglibyśmy 
mleć do urzędników polskich wię­
cej zaufania, niż do przedstawicieli 
obcego rządu, to jednakże wola fan 
dators byłaby głamaną i fundacja 
poddaną by została zwierzchnictwu 
ludzi, którym fundator losów Insty­
tucji powierzać nie zamierzał.

Wobec więc tego, że zmiana tego 
jednego tylko punktu ustawy mo­
głaby zepchnąć z drogi wskazanej 
instytucji przez jej twórcę, że zmia­
na ta, mogłaby z jednej strony 
wpłynąć ujemnie na jej polskość, a 
s drugiej na jej niesależność, na jej 
antontmją; sądzimy źe reforma u- 
stawy w auehu osunięcia dziedzi­
cznego prezesa Towarzystwa Hrabię 
szewskiego, jako sprzeczna s wolą 
fundatora, jest niedopuszczalną.

Odczuwali to, nawet działacze ro­
syjscy. Wyjednywali oni wprawdzie 
od władz najwyższych, pożądane dla 
nich zmiany, ala nie śmieli przepro 
wadzić tych zmian Inaczej, jak po­
za kuiisbmi. Stosowali ja też, osła­
niając pized światłem dzlenneto, 
skutkiem czego nie zostały one prze­
prowadzone w drodze prawodawczej. 
Niechaj tt> będzie przestrogą dla 
zwolenników reform projektowa­
nych w ustawie Tow. Hrubieszów- 
skifgo. Z nass?j strony dodf my, że 
zamach na placówką polską, na]kru- 
s&ch, powitałaby opinja publiczna 
polska tok, jak na to ten zamach 
zasługuje.

H en ryk  W iercieński.

SZKOŁY LUBELSKIE 
UCZHIOHI -  Ź0ŁB1EBZ0HI.

KOBZYSTM Z E M !
Nie jutro

L I C Z  D Z I Ś
nabądź „Miljonówką"

60 fflBże Es gajbliższą s o b o l e

mm MES
Który M s p r a l i  za 1010 mil
z całej Polski, którzy w gorącej 
chwili wstąpili do szeregów, kilku­
set nie wióc.l nigdy, kitoudsieslę 
ciu—$ nassego miasta. Lista żało­
bna poległych 1 zaginionych bez 
wieści ustalona będzie w przyszłości.

Dslś już możemy się pomodlić, 
oprócz nieznanych, za dusze ś. p. 
uczniów:

O imn. państwowego im . S taszyca:
1) Antoniego Gu$a z kl. VI, 2) 

Mlcti&ła Kozika z kl VII
Szkoły Lubelskiej'.

l) Tomasza Suchodolskiego % kl. 
VIII, 2) Marka Zaleskiego z kl. VII.

Szkoły H andlowej:
1) Stefana Lrłmbacba z kl V, 2) 

Sttfana Lsśkiewłcss z kJ. VII, 3) 
Piotra Marczewskiego % kl. VIII. 

G im nazjum  Realnego'.
1) Władysława Bardzińskiego z 

kl. VII, Pawła Wswra % kl. VIII, 3) 
Władysława Wolanowskiego z kl. 
VII

Sskeły Lubelskie s dyrektorami 
na czele postanowił/ uczcić poleg­
łych młodocianych .bohaterów na­
bożeństwem żsłobnem, które w so­
botę 27 go b. m. o g. 9 i pól rano 
zgromadzi w kościele Katedralnym 
młodzież ze wszystkich uczelni i 
i liczna zastępy pobożnych. W tymi 
źe dniu odbędzie się zbiór cfłar na 
potrssby tych powijających do 
szkoły, którzy znajdą się w cięż­
kich warunka h materj&laych, a 
takich bądsde wielu.

Nazajutrz, w niedzielę 28 go b. 
m. o g. 9 rano, również w katedrse 
J. Eks. ksiądz Biskup Falmaa od­
prawi uroczyste nabożeństwo, z po 
woda powrotu większości młodo­
cianych* rycerzy na ławy szkolne. 
Odpowiednia kasanle uzupełnią oba 
nabożeństwa. W jedną z niedziel 
najbliższych sprzedawany będzie 
„znaczek” na cele ueznis-źołniejrzs.

Po nabożeństwie niedzislnem mło-. 
dzież w szeregach podąży na plac 
Unjł Lubelskiej, gdale pożegnana 
zostanie przez wojsko, & powitana 
przez miasto 1 szkołę. Tataj Umieć 
będzie miejsce uroczystość wspólna 
z wojskowością, która uczci roczni­
cę 29 go listopada.

Gorącem sercem żegnaliśmy mło­
dzież patrjotyczcą, gorątszem jesz­
cze—po usunięciu niebezpieczeństwa 
—powitamy ją, gdy wraca w mury 
szkolne, by się kształcić na przy 
szłych dobrych obywateli umiłowanej 
Ojczyzny.

W łodzim ierz W łodarski.

Z sali koncBPtaiBB],

Wspominrmy wzzyscy żywo dhi 
lipcowe, gdy wobec grożącego mik­
stu n&saemu 1 csłej Ojczyźnie nie­
bezpieczeństwa zerwała się do obra­
ny zagrożonej i i  mi naszej młodzlóż 
szkolna, zamiast wczasów wakacyj­
nych 1 ląc w pole, ca niewygody, 
głód, trud 1 niebezpieczeństwo.

Dziś wraca nasza dziatwa uko­
chana, ale niestety nio wszystkh. 
Z pośród tysięcy uczniów żołnierzy

Obawiam slą nsprawdę, że nazwi­
sko moje czarneml głoskami zapi­
sano zostanie w bistorjl lubelskich 
koncertów symfonicznych, jako 
jednostki, której słownik prawie źe 
nie znał Innych wyrażeń w odnie­
sieniu do gry sespołu, Jak źle, nie 
dobrze, nie odpowiednio 1 t. d.

N e chciałbym być źle zrozumia­
nym: nigdy nie występowałem prze 
clwko koncertom jako takim, jeno 
mi zawsze żal, źe sztukę poniewle 
ra się tam tak haniebnie, że bierze 
się ją sa przedmiot turpls mercl 
mentl.

Poco ta niesmaczna reklama, roz­
głaszająca po dziennikach o „Impo­

nującym wyniku” próby symfonjl 
Haydna? Poco to naciąganie ludzi 
na kupno programów, skoro się 
nie ma zamiaru grsć ani jednego z 
wymienionych tsmźe utworó«?

Poco wreszcie to kompromitowa­
nie slą ogłaszaniem z estrady, że z 
powodu demobilizacji, a więc zmniej­
szenia się orkiestry, symf on Ja Hay­
dna nie będzie wykonani, na jej 
miejsce natomiast zjawi się Chopin 
i Smetani?

Poco to wszystko? Czy sądzicie, 
że cała publiczność lubelska przyj 
m?e to zupełnie biz, rytyeznio i w 
naiwności swej rgocz się- na zda­
nie, Iż Polonez A-da? czy Libusza 
ma być czemś łatwi«J?zem do wy­
konania, aniżeli ujmująca prostotą 
iTmf mja dobrodusznego klasyka z 
XVIII wieku? Z?esstą'wldziel śmy 
jak owa zd kompletowana orkiestra 
zdołała wywiązać się z ułatwionego 
jej zadania.

Z Libuszy powstał kłębek, ekra- 
ssany stalą detonacją w grupie bla­
szanej i drewnianej, z Poloneza 
A dar — zwiędłe, bez żyela, śli­
macze tony ćwierciowe Adsglo, 
podkreślane grzmotami tołumbasa, 
przejętego snsdnie swą niepośle­
dnią rolą w symfonjl „Mit dem 
Paukenscnlsg”... Czyż nie przyszło 
nikomu na myśl, że A-dur nie na­
leży przecież do rzędu idealizowa­
nych tsńeów Chopina, że aby go 
oddać, należy przedewssystklem 
zgłębić istotę poloneza Jako tańca, 
a dopiero później, jako utwozu 
mi trza Fryderyka?

Zyels, rozmachu szerokiego, jak 
szeroką była natura naszych pra­
dziadów, krwi go iąesj, jak gorącym 
byt giest, odrzucającego wyloty, 
szlachcica!...

„Habrydy” Mandelsohna, odegrane 
stosunkowo najpoprawniej zs wszyst­
kich punktów pregramu, kto wio 
esy nie wypadły nawet lepiej, an i­
żeli na IV koncercie.

Wielkie zainteresowanie wzbu­
dził w słuchaczach poemat symfo­
niczny EIgsra p. t. „Polonia”, de­
dykowany Paderewskiemu. Treść: 
duch polski w okresie zmagań 
dziejowych, łańcuch wypadków, 
wiążący ze sobą dwie chwile w 
których dusza polska z żywiołową 
siłą odezwała się w pieśniach „Z 
dymem pożarów” i „Jeszcze Polska”..

Myśl przecudna, nie ujęta w 
żadt-ą określoną formę, przejawiają­
ca się bądźto jako swobodne war- 
jacji dwu 16 taktowych tsmatów 
(Z dymem i Jeszcze Polska), bądź 
to jako poszczególne, czasem na­
wet bardzo pięknie powiązane ze 
sobą, motywy, wyjęte z polskich 
pleśni narodowych ! dzieł Chopi­
nowskich, bądź to jako samodziel­
ne ustępy E g ra, ilustrujące zma­
gania się narodu polskiego 1 jego 
stan psychleeny, jednak mimo ca­
łej angielskiej logiki układu, po­
emat nie robi na słuchaczach wra­
żenia tiktogo, jakleby mógł 1 po­
winien. Brak w nim jednego: pol­
skości — polskiego oddechu, zapar­
cia slą, jęku 1 siły. To nie wagne­
rowska „Polonia”, potężna wyra­
zem 1 uczuciem; niestety: to tylko 
na slmao przemyślany 1 bez 
natchnienia spleciony wianek.

Glon wieczoru stanowił wystąp 
artysty ogezy warssawsklej, p. Igna­
cego Dyg?.sa.

Dygas śpiewał, jak zwykle, z tą 
sobie wł śclwą zdolnością porywa­
nia słuchaczów, z sobie właściwym 
temperamentem i plastyką. Śpie­
wał z orkiestrą 1 (roz strój one m) 
pianinem, azje z „Hrabiny”, „Pikowej 
d$my” I „Wclkirjl”, Rachmaninowa I 
parę modnych piosenek. Cj zaśpie­
wał najlepiej? Chyba, źe Wagnera. 
Wielki wolumen, skala rozległa, 
wyrsźna dykcja, niepoślednia in­
teligencja śpiewacka, a przytem 
głos o pewnej ciemnej barwie—czy­
nią go jakby predestynowanym na 
śpiewaka wagnerowskiego NLźle, 
aczkolwiek trochę blado, wypadły 
dwie inne ar je, nadzwyczaj sympa­
tycznie małe, a nad program dodane, 
piosenki.

Soch.
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% estrady i seeny.

T e a t r

rod dVPiäElt I efzśob SliälipyfisiBie.
W ystępy  A nny Z ie l iń s k ie j ,  a r ty s tk i  
t e a t r ó w  L w o w sk ieg o  I K ra k o w sk .

Dziś 1 sobotę w ypełnią dw a w ie­
czory .M aryli Grem m o” 8 raio le ­
tn ie j tancerk i, w szechśw iatow ej s ta ­
wy. W ieczory te  zarów no w W ar­
szaw ie ja k  1 w lanych  m iastach  
cl ssą się niezw ykłem  powodze­
nia ro.

Dłls-sn w ystępy  pani A nny Z ieliń­
ski; J rozpoczną się w niedzielę.

R ltlk l Koncert z BrnszczytłsKim
Szerokie Koła m elom anów  lubel 

«kich będą dziś m k ły  m ożność s ły ­
szeć poniekąd u siebie w dom u je 
dnego z najiław nłejsgych  tenorów  
polskich S tan lsł r a  G ruszczyńskie- 
go, k tó ry  b ifize  udz &ł w  dz isie j­
szy n koncercie w „Colosseum ". Jak  
było do prsew ldzeota nazw isko Gro- 
sssezyńskiego zelektryzow ało Lublin. 
P opyt na b ilety  dotychczas n ieby­
w ały. W ssęd si-— ti.»y to  w eaklern i, 
k in ie, tea trze  lab  na u licy— nazw i­
sko G ruszczyńskiego je s t  na  wszy 
s tk tćh  ustach . W szyscy się n-yWe­
rs ją  na dzisiejszy koncert. Calem 
uniknięcia natłoku  czynne dziś b ę ­
dą obie kasy »Colosseum* ja k  rów ­
nież kasa w sklepie M. R uedlgera. 
Dsilęki ruchliw ości dyrekcji L. A K. 
Lublin przeżyje znowu dziś k ilka  
wzniosłych m om entów  i pożegna 
gorąco G ruszczyńskiego, w y jeżdża­
jącego po nowe tryum fy  w „ssraor 
sk ie  k re je”.

K R O K I K Ä .
I igjiiltefBi Isheliilip,

** U j ą e i e  b ^ n d $ t y .  D a. 25
b m. posterunek  policji janow skiej 
zariB /fnał na drodze Ja n a  P iku lę  
znanego bandytę  i koniokrada zda- 
w ns p o h u k iw an eg o  przez władze, 
m a on bowiem na sw em  sum ieniu  
caiy szereg napadów  i kradzieży  
koci.

i  a i a s t i
** * f y j i z d  P .  W o jew o d y .

Pan W ojew oda Lubelski w yjechał 
26 m. m . w  gpraw seh służbow ych 
na siedeto dni. Czynności zastępcy 
objął p, M. Szaynowskl.

*** W yjse& d s z e f a  w o j s k o ­
w e j  m i s j i  f r s t c u s f e i s j  p u ł k .  
S ą d e c k i e g o  z  L u b l i n a .  W dniu  
wczorajszym  opuścił Lublin, eby po 
wrócić do F rancji pu łkow nik  Ry 
szbsd B erscki, szef m isji w ojskow ej 
francuskiej przy lubelsk im  D. O. G.

Polak s pochodzenia, syn  w eterana  
z 63 r. był pułk. Bsrecfel przez zas 
swego dw uletniego pobytu w P o l­
sce niezm ordow anym  pracow nikiem , 
całą duszą oddanym  spraw ia pogłę­
bienia w iedzy w ojskow ej w  naszej 
arm jl. C synny udzia ł brał w  wal 
k&ch sierpniow ych na fro n d a  w s z ta ­
bie gen . RydZi om lgłego. Zegnany 
serdecznie i % żalem  przez w spó ł­
pracowników i w szystk ich , k tórzy  
mieli sposobność poznać i ocenić 
zarówno jego  w ielką w artość  facho 
*4  1 osobistą, ja k  1 zalety  tow arzy ­
ski?— powraca w ras z m ałżon ą do 
Francji, k tó ra  s ta ła  się jego Ojczy- 
*ną, se szeserem  życzeniem  służenia 
Polskiej O jczyźnie w lepszych  1 
Przychylniejsz ch w arunkach  dla 
s Wej ofiarnej pracy.

*% „ F e r o n e k  l i s t o p a d o ­
w y “ . tiekcja  O św iatow a T. P. Z. 
uraądza dnia 28-go b. m . w  n ie ­
dzielę o godz. 12 ej w połndnie w 
^Ino-teatrza „C o losseum .—P oranek  
d«a żołnierzy, ku  uczcssu iu  ro czn i­
cy pow stania listopadow ego.

Na program  -łożą się: Słowo
Wstępne—Tadeusza C św lekiego, pro­
dukcje o rk iestry  8 go pu łku  piecho- 
ty leg. — chóry, śpiew  solo I d e ­
klam acja. Szczegóły w program ach, 
«a w zględu na to, iż  w iększa część

sal! przeznaczona jest bezpłatnie
dla żołnierzy pozostaje ty lko  pewna 
ilość biletów  do nabycia dla pu­
bliczności, in teresu jącej się pracą 
ośw iatow ą w śród żołnierzy. Bilety 
będą w cześniej t. j. w p iątek  i s o ­
botę do nabycia w sklepie 
Ruedigera.

„% L u b l i n  — stu d e n to m . 
Dziś, dnia 26 i ju tro  27 b. m jes t 
sposobneść okazania nie ty lko  sym- 
p.vtji sie  i pom ocy m łodzieży U ni­
w ersy te tu  lubelskiego, k tó ra  po 
trudach  służby w ojskow ej wraca 
kończyć rozpoczęte e tud j? . Każdy, 
kom u leży na üercu przyszłość n a ­
szej m łodzieży i los Obczyzny, wo- 
łającej o tą ., g łow y do pracy wl 
n len pójść na W ielki K oncert na 
rzecz B ratn iej Pcm ocy st. U niw er­
sy te tu  lob. W ystępuje eśm lo le tn ia  
tancerka , w szechśw iatow ej sław y 

Gremmo, k tó ra  w stolicach 
B iro p y  zyskała sobie pow szechne 
uznania za pełne polotu i poezji w y ­
konanie s ie re g u  utw orów  m uzycz­
nych. Młodzież un iw ersy tecka 
żywi niepłonną nadzieję, źe Lublin 
nie zapomni, o je j losie.

Bilety do nabycia w kasie T eatru  
W ielkiego.

„** F u d z l ą k o w s n i e .  D ala 21 
b. m. na rę  e m oje na rsscz  Z ak ła­
d a  W ycbow&wcsego sie ro t wojen 
n y th  w Lublinie tłożono 1200 mk.; 
dn. 23 b. m. 137 m k., a dnia 24 b. 
m . p. dy i. Z ygm unt Ostoja-KIedrzyń- 
sk i 1000 m k. ogólną sum ę 2337 m k.

W saystkim  ofiarodaw com  sk ła  
dam  serdeczne »Bóg zapłać".

P ieniądze przelałem  do zupełnie 
p uste j kssy" s ie ro t w ojennych w 
Lublinie przy ul. D om inikańskiej 
JNS 3.

K s .  Ce, Z m y s b w ś k i  
Kap. V*. P .

2  O f e e k e l i  p s e z l  i t s l o  
g p t s f ć w  w? L u  S a lin ie . Wobec
stw ierdzonych fak tów  iż abonenci
telefoniczni (przew ażnie w hote 
lach, cukiern iach , restauracjach) 
p o b ien ją  od osób trzecich  opłatę 
za rozm owy telefoniczne, przypom i­
na się, ża nie je s t  to  zgodne z § 23 
taryfy  te M m ic z n e j ogłoszonej w 
D zienniku U staw  3Nś 68, poz. 459, 
rok  1920, opiew ającym : „Abonenci 
telefonu nie m ają  praw a od stęp o ­
w ać za opłatą um ieszczonego u 
nich apara tu  telefonicznego da 
uży tku  osób tbcych .

„•* „Z  p o d  i g e ł e S t  k w l s l y  r o ­
s n ą " .  Wr najbliższą niedzielę, dnia 
28 b. m. odbędzie się w „Klubie 
Społecznym " w ieczór literacko  a r ty ­
styczny, p. św lęccńy pieśni polskiej. 
Na program  w ieczoru złożą się: k ró ­
tk ie  przem ów ienie o tw órczości 
polskich kom pozytorów: Chopina 
i M oniuszki, k tóro  w ygłosi ks. J. 
C yraskl, p rodukcje m uzyczne p. B. 
S tankiew icza, d ue t 1 odegranie w 
stro jach polskich w yjątków  ze „Stra­
sznego dw oru” St. M oniuszki. Część 
w okalną objął chór K*t. Zw. Polek. 
Początek o godz. 5 te j po południu. 
W stęp na  salę d la członkiń 1 cz łon ­
ków  „Klubu K obiet” i „Klubu Spo­
łecznego” 10 m k., d la  osób w prow a­
dzonych 15 m k. 2

*** S p r o s t o w a n i e .  Zs,rsąd 
cukrow ni i raf m er ji w  Lublinie k o ­
m un iku je  nsm : P r ie d  paru  dniam i 
w „Głosie L ubelsk im ” została za 
m ieszczona w iadom ość, £e nasz ro ­
bo tn ik  Bronisław Obuchowskl został 
zab ity  prądem  elek trycznym  w n a ­
szej f ibryee. W iadom ość ta  nie od ­
powiada praw dzie. Pow yższy p ra ­
cownik, człow iek już  sta ry , c ie r­
piał na sklerozę i um arł nie z p o ­
w odu w ypadku  a prądem  lecz na 
a ta k .se rc a  w fabryce, s to jąc  w  zu 
pełnie bezpiecznem  m iejscu, o 9 ej 
rano, k iedy  już  w  fabryce św iatła  
e lektrycznego nie było zatem  prąd  
porazić go nie m ógł. Pow ód śm ie r­
ci stw ierdził lekarz  dr. Korczak.

„% Z a w a len ie  s i ę  dom u na 
W ie n ia w ie .  D nia 26 b m. w 
nocy zaw aliła się  przy ulicy  Kr. 
L eszczyńskiego 56 s ta ra  rudera  
w łasność G insburga. Sku tk iem  
przegnicia w iąsańdschu  runęła  po ­

wała sufitow a zasypując m ieszkań 
ką  dom u: M órjsn tę  Suszek i ra  
n ląc  ją  dotkliw ie w głow ę i tw arz. 
Zawezwana na m iejsce w ypadku 
s traż  ogniowa zdołała w  k ró tk im  
czasie wydobyć z pod zw aliska 
belek  i desek nieszczęśliw ą lo k a ­
to rkę , k tó rą  natychm iast zajęło się  
Pogotow ie Ratunkow a.

Csąść w iny ponieść m usi W ydział
budow lany M agistratu, k tó ry  na po- 
dania o ipow iada kom isjam i, a tym ­
czasem  niech się  wal?  Mamy

przecież od tego Straż Pożarną 1 
Pogotowie Ratunkowe.

Sądzimy, że zadaniem Magistratu 
Jest nie tylko czuwać nad dobrze 
wystylizowanem i podaniami.
O F I A R Y .

— Ku u zeseniu pam ięci ś. p 
Tadeusza K aczyńskiego s tu d en ta  
politechnik i, n łana 4 pułku  3 szw a­
dronu ułanów , zm arłego dn. 26 l i ­
stopada 1918 roku sk ład a ją  na ple­
biscyt na Górnym  Ś ląsku  m k . 1000 
Rodzice i B?»t.

@ I i  8 r  a  m  si.
Bila t i l  B a *  cmaiiiie mliii; 

p l t t j i s ą
GE.NEWA 24 11. (Pat.) A jencja 

ssw aic. donosi: Rada L igi Narodów 
p o s ta n o w ił, zaproponować państw om  
skandynaw skim  uczestniczenie w 
utw orzeniu  policji n$ds-;rezej na 
w ileńskim  teren ie  plebiscytow ym  
p?zez w ysłanie po jednym  oddziale 
liczącym  po 100 ludzi.

I L

B s z m H e  Hosisll H M  ca 
l i n i i  M n p .

BYTOM 24.11. (P a t)  M iędzysoju­
sznicza kom isja  rządząca ogłosiła 
rozporządzenie, mocą k tó rego  oby- 
w ste lom  ościennych  m ocarstw  nie 
wolno przebyw ać na obszarach gór­
nośląskich w m undurach w ojsko­
wych. P rzekraczający to  rozporzą­
dzenie będą karan i aresz tem  od 1 
do 8 m lesię y, lub g rzyw ną od 300 
do 1000 n u re k .

m c m  z l i i i «  la P m  M M .  s ta n  a a j l  l i l t n U t i .
PARYŻ. 24 11. (B. B ) Rozpoczęła 

tu  sw ą pracę kom isja polsko nie­
m iecka w spraw ie tran zy tu  % N ie­
m iec do P iu s  W schodnich przez ko- 
ry ta rs  polski. Komisja działa pod 
przew odnictw em  L f v re ’a. Zs s t r o ­
ny po lsk iej uczestniczy p. K»s. 01- 
saew ski z 4 rzeczoznawcam i N iem ­
cy äeprezento je S holenberg  i szc ieg  
ekspertów .» W edług wiadom ości z 
kół poinf orm owanych rokow ania bę 
dą pgstępow&ły dość szybko. J a s t  
n sd z ie js , że konw encja b ę lz ie  m o­
gła  być podpisaną około 10 grudnia . 
W iele k w e s tji już w znacznej części 
rozstrzygnięte5.

Zjizi 1*8 ZW |tl8t*. polslltl
LW ÓW , 24.11. (P st.) W Kałuszy 

nie odbyło się  w Synagodze, s ta ra ­
niem  zarządu m iejscow ej gm iny 
żydow skiej, nabożeństw o dz iękczyn­
ne z okazji zw ycięstw a sim jf p o l­
sk iej. N astępnie zgrom adzeni Żydzi 
uchw alili rezolucję, opiew sjącą, że 
sto ją  na stanow isku  peństw ow ości 
po lsk iej. Dom agali się dalej zwoła 
nla w  te j spraw ie zebrsń w szystkich 
gm in  żydowskich. Podobne m anife- 
s;$e je  żydow skie odbyły s ę  w: Bo 
lechow ie, Jsnow le, Zbaraża, Sołot 
wli.ie, Dolinie, Radom yślu W ieik., 
K /óiowcu, W ielk ich  Oczach 1 Pod- 
wołoczyskaeh

Oddział wojskowy 
niemiecki w Kownie.

WILNO. 24.11. (B B.) K .B .P . do- 
w isdu ja  się, ża w dw a tygodnie  po 
zdobyciu W ilna przas gen. Żeligow ­
skiego  do Kowna przybył u m u n d u ­
row any oddział wojskowy 500 N iem ­
ców. Rozlokowano ich w koszarach I 
rozpoczęto  yreielanle do zapasow ego 
ba ta ljonu  Wojsk litew skich . Na żą 
dania m isji francuskiej Niem cy m u ­
sie li opuścić Litw ę.

[m il DplEljl EBlM Itl za im lltlM  
B;m!8 lo W Harodfiw.

AMSTERDAM. 23.11 (Pat.) „Daily 
C hronicie”, dziennik  sto jący  blisko 
L loyd G eorge’a pisze: przew ażna 
część ep in jl publiesnej ośw ladcsa 
się  za przyjęciem  Niemiec do Ligi 
Narodów.

WARSZA >¥A. 24.11. (BB ). K .B . P. 
donosi: A rm ja L itw y kow ieńskiej 
liczy 10 pułk. pleeb. na froncib i 2 
pnłkl form ujące s 'ę  na ty łach . P u łk i 
liezą po 1500 bagn. A rty le rja  sk łada  
się z II beterji po 4 dzi&ła. Kawale- 
r jl  posiadają B itw ici l  pu łk  (huza­
rów), Uczący 300 szabel. Załoga Ko­
wna liczy 2000 bagnetów . Na froncie 
w ojsko li ew skle je s t  dobrze u m un­
durow ane, na tom iast d la  nowych 
roczników  m nndm ów  b raku je . Pobór 
obejm uje m łodzież do 29 lat.

PiiKizHle H i i i  t a l z a i p j .
WARSZAWA 25.11. (Tel. w łasny). 

Dziś odbyło się posiedzenie kom isji 
dem obiiisacyjnej. W edług  p rzy ję te ­
go klucza przew odnictw o przypadło 
Z L. N zastępstw o przew odniczą­
cego N. zj. L . s e k re ts r ja t  P . S. L. 
Na przew odniczącego w ybrano posła 
E rnesta  A dam s.

B. cesarz W ie l i  s a i e m u  w aleie 
mieiiiDina.

BERLIN. 24.11. (PAT.) Dzienniki 
donoszą, Iż w aferą banku  G iuper- 
sa, k tó ry  się  tru d n ił prsem ycam em  
m ają tk u  książą t n iem ieckich  zagra­
nicę w m ieszany je s t także  b. cesars 
W ilhelm , k tó ry  figurow ał w k się­
gach  kontow ych banku pod pseudo­
nim em  hr. U trech ts . Cała rodzina 
excesarza załatw iała przez te n  bank 
sw e in teresy , potajem nie przekazując 
fundusze sa  gran icę.

Ofiara Hardinga na dziad 
issdiadaiaj Europy

WARSZAWA. 24.11. (P et.) Delen- 
n is l  donoszą a New Yorku. Nowy 
p rezyden t Stenów Zjednoczonych 
złożył 2.500 dolarów na cele  pomo­
cy dla ubogich dzieci we w scho­
dniej E aiop ie , zw łaszcza zaś dla 
dzieci polskich.

Błlsie ziB iiöj aa Dfkeiöw a ig lils tó  
w I M j l .

DUBLIN 22 11 (P at.) W.B.K. do. 
nesi: S lufeiniści dokonali ponow ne, 
go szeregu  zam achów : jedenasty  
oficerów zab itych , w te j  liczbie j e .
den m ajor I sześciu kapitanów .

Lubelskie Tow. Gimnastyczne „Sokół”
urządza w dn. 27 go b. m. (w sobfftę) w Sokolai (gm . po-D om inlkańskl)

o godzinie 8 ej wieesó?

P O P I S  G I K N A S T Y C Z R Y
I go zapisu druhów  pod k ierunk iem  i ze w spółudziałem  Naczelnika Gnia­

zda drh . W . Kozlołe.
Po produkcjach gim nastycznych zabawa taneczna.

W ejście d la członków 20 m k., dla w prow adzonych gości 30 mk. 
------------------------------- B ufet na  m iejscu. -------------------------------



Czas odnowić prenumeratę na miesiąc grudzień.
SKŁAD BRONI,
naboi myśliwskich orsz — — 
— — przyborów wojskowych

MIECZ YStiS H3TVS
w  L u b lin ie  K rak. • P r z e d m . 4 4

vls a v's Uaji Lnbelskiej 

Komunikuje Sr. Odbiorców, lż pizy składzie z e s s t s ł  u r u o h o m i o n y

Z A K Ł A D

RUSZNIK ARSKO -MECHANICZNY
Zakład wykonywa wszelkie r e p s r e s  j e  b e - o m i ,  jak e k s y d l t s -  

w e n ie  l u f ,  d o r a b ia n ie  le ż y ,  róźn ya lt  e s ą ś e i  1 t. p.
Posiadając wieloletnią praktykę w p k -r  ssc rrędn jch  firmach Kró 

lestwa 1 państw ościennych, w y k o n a n i e  polecsnjch cb^talunków 
1 reparacji jest bsa konknreacjl solidne. 5000

OGŁOSZENIE.
Magistrat m. Lublina ogłasza, że stosownie do otrzymanego zawia­

domieni* D>^ództw§ Okręgu GaneraMego Lubelskiego z dnia 5 1 30/X 
i. b. za JS5JVS 5410 i 5732, K&sa Inteaden ary G. O. L. będzie w yjLcßla 
nalełnośsl s& sarekwlrowane przedmioty, a minuowiele:

I) za konie 1 wozy pobrane prz«s odnoś- e komisjo wszelkich od­
działów wcjs:ow ych na mocy formalnych kwitów rekwizycyjnych, t.  j. 
kwitów posiadających podpisy i pieczęcie kt misji, które konia te, czy też 
wozy pobrsł?, oras cenę ss-i- unkową z^rekwtrowsryeh przedmiotów (p?sy 
koniu przynajmniej kateg^rję tegoż: k a ^ l e r - j s k i ,  artyleryjski, taborowy, 
przy wozie saś stan wcb ■: stary, nowy, zużyty) po uprzednim potwler 
dzsniu przez Wydział iV (psctsfśł koni i t--borów) Dowództwa Okręgu 
Generalnego Lubelskiego (Niecała io), cen uwidocznionych ns kwitach ?e- 
kwlsycyjnycD, z cenami wojskowa ml;

II) sa zboże, paszę, konie, wozy i t d. zabrane przez różne oddzla 
ły wojskowe na mocy kwitów rekwizycyjnych, choćby nieznp- łaia f r 
malnych, o He tylko uwidocznionem będzie s tych k s itó w , jskie miano­
wicie istniejące oddziały wojskowe dokonały rekwizycji, w tych w ypad­
kach wypłata należności może nastąpić po umieszczaniu cen wojskowych 
na kwitach dotyczących:

a) zboża, psszy i t. p. przss Wydział Żywnościowy I-iiandontory 
Generalnego Okręgu Lubelskiego i

b) koni, wozów, craa uprzęży przez wyżej wymieniony Wydzltł IV 
(Podział koni i Taborów), Dowództwa Okręgu Gen?r. w Lublinie.

Należność za konie 1 wozy z kwitów rekwlsycyjnych, w których nie 
zostanie określona ani cena, ani też kategorja tych przedmiotów, hędsle 
wypłscona według najniższej ceny konia i wozu taborowego. Jeżeli więc 
ktokolwiek z zainteresowanych uważałby się za pokrzywdzonego, wsku 
tek  takiego m w iązs.n ia  sprawy, to przysługuje mu prawo zabiegać ażeby 
do tego rodzaju kwitów rekwisycyjnych był dołączony proto ót oszaeo 
wania zarekwirowanych koni, wozów, sporządzony na skutek  zeznania 3 
wiarogodnych świadków, potwlerdsony Ich podpisami, oraz podpisom wój­
ta  gminy, h stwierdzający kategorję, albo cenę zabranego przes wojsko 
konia, czy też wosu. Świadkowie winni być uprsedisnł, l i  uznane przez 
nich ceny i kategorje zarekwirowanych prtedaliotów—w razlo potre- by— 
muszą być przez nich stwierdzone przysięgą, o czem nalały nadmienić 
w samym protokóle.

Osoby zainteresowane mają się zgłsszsć w godzinach urzędowych 
t. j. od 9 do 16 do Wydsiału Zywnośeloweg> Iaiondentury w LnbUnle 
ulica Niecała M 8, oraz do Podziała koni i taborów IV - Wydziału Dowóds 
twa Okręgu Generalnego—dla załatwienia tam  formalności i wystawienia 
ceny na kwitach, n s tam tąd  będą oni ju t  odsyłani do kasy In tendentm y 
po odbiór pieniędzy.

Lublin, dn. 22 listopada 1920 r. 5012

Komenda Wojewódzka 3 . O.
zawiadamia Interesowany.-h, te  wszelkie reklamacje dotyczące zarekwiro­
wanych rewolwerów, broni myśliwskiej i rowerów winny być zgłoszone 
do lokalu Komendy (Niecałe 12) w godr. 12—2 do dnia 30 go listopada 
włącznie. Po tym  terminie żadne reklamacje uwzględniane nlo będą.

Od Wydziału Oprowizacyjnego. "
Wydział Apüöwlaacyjny zawiadamia ze od dnia 26 go b. m. sprveda- 

wany będzie e h  l e b  po l  kg. (pół boęftenkc) t a  kupony „Chleb 6* k^rty 
żywnościowej z m ca listopada b. r. po dawnej cenie mk. 25 za 1 bo 
chenek wagi 2 kg.

Kupony powyższe ważne są do dn. 2 grudnia b. r. ^łącznie.

O głoszen ie .
W czasie inwazji, gdy do Lublina napłynęły znaczne siły wojskowe 

zajmowane były na kwatery lokale, które prawnie kwaterunkowi nie po 
dlłgają, ludność jednak m k s ta  godził* się z koniecznością chwili. Obec­
nie po unormowaniu się w aru n k ów , M-tglstrat m. Lublina uważa za ko 
nieczne ogłosić źe kwaterunek oficerów I urzędników wojskowych może 
się odbywać tylko wedłog porządku ustalonego przez ustawę z dnia 8-go 
kwietnia 1919 r. mianowicie:

Kwaterunkowi podlegają tylko pokoje wyznaczone jako kwatery s t a ­
łe w lokalach wyszczególnionych p u e s  Magistrat, w wykazach p r z e l a ­
nych do Komendy miasta. Z tych kwater mogą korzystać tylko cl ofice­
rowie za których*wojskowe komisje kasowe wpłacają należność kwate­
runkową do kasy Migistmtu.

Kwatery dla oficerów i urzędników wojskowych winny być dostar­
czane z prsepisaasm umebLiwaniem. Oficer lub urzędnik wojskowy korzy 
stający s kwater* niema prawa żądać ubytkowania z kuchni i pomlssss 
ctenla* dla ordynansa. Zajmowanie kwater może nsstąnlć tylko na zasadzie 
numerowanych kart kwaterunkowych, wydanych przss Komendę mlasts.

Wszelki przydział, mieszkań większych, aniżeli ustalono ustawą z 
dnia 8-go kwietnia 1919 r. dla wojskowych, mote być uskoticzniony nie 
inaczej, jak tylko na mocy orzeczenia Urzędu MSasskanlow?go •wydanego- 
stosownie do ustawy z dnia 27 listopada 1919 ,r.

5026

Lublin, dnia 23 listopada 1920 r.
N l i g l s t p s !  m .  l u b l i n a .

Oszczędność 100%
otrzinia każdy używający laiiy

„ B a e ^ w o l in 61
Do farbowanie nowych 1 praefarbowywania 
starych ubrań, jedwabnych, wełnianych, 
bawełnianych, lnianych 1 konopnlanych.

Z a t ią r c a  na  Z iem ią L u b e lsk ą  Dem  
K om isow y K o śo iu szk l 6 . 4724

DROBNE OGŁOSZENIA-
Jü  M  K o a e e a j c s c w s n c  Biuro 
W «  „Wlesaa* A. Kozsnscki. Lubłiu, 
Krak. Pr.edac. 53. Załatwia: pisani# podań,
próśb, reknrsów, deklaracji kasowych, 
nsnów prywatnych i listów," ’ tłumaesenia i 
prssplsywanie aa KMzynseh w Jęajfisash 
sbeych i oeiy  pisania na maasynasli. 4022

A gii . ’ uyujq: li-sy, kuny, tchórze, 
*£•&• - ’ik wyary. zajęcz? skórki, bor­

suki, barsny z wełną i bsz, kozy, sarny, 
włosy końskie i świńskie, wosk. Ceny kon­
kurencyjne. Lubartowska 29 m. 18. 4950

Hu r to w y  skład drożdży Febry*! Lubel 
sklej Z. Omillanowskl 1 S-ka * L blllnie, 

ul. Cleha 3. Fiije: w Lublinie cl. Bychaw- 
ska 13, w Chełmie, ul Lubalaka 8. Po 
lsee; aodziennie świer»* dr śdże or-z 
wszelkie towary aośdle.un -J uotrzsoy. 4641

Zg u b io n e  legitj maoję To*'. Qim. „Sokół’ 
Aż 25 na imię Józeiy BąkowsfcieJ Zna 

lazea jseoho® złożyć w Adm. „Glosa Lub.* 
__________________________________ 4987

Oso b a  Inteligentna w wl*teu lat 2*-eh, 
poszukuj» posady gospodyni wiejskiej 

lub do zarządu domem' Zgłoszenia w Ad-o. 
„(łłosu Lub “ d li .g^sondynl*. 4990

poszukuje 
dia

„MaszynlitM'. 4991

Obiady domowe prsy cl. Radzlwlłłow- 
skiej 3 m. 20, będą znów wydawane 

od 27 listopada.____________________ 500?
W ąby sztuczne, połamane kupuje. Za 
Mf aparat z metaiowem podniebieniem 
płacę do 2t00 mk. Krak. Przedm. M 70 

5._____________________ ___ 4v08

Kupią santnar i sz*fę do sklepu spo­
żywczego zaraź. Wiadomość GórnU 16 

m. .    5018
^Qat«**ebn y do rozlewni n onopoiowsj w 

Lubimlo pomcsBik klerownisa fscho- 
wlts. Zgłaszać się w rozlewni Bronowise.

5019 •7-
Zgu b ion o  kartę z w inienia wydaną 

prze^ P. K. U. w Lublinie na imię Jan* 
Rzepki i dokument straży Kolejowej, świa­
dectwo isbryezne z f.rmy Nowak i rozmai- 
t« l i t  grafie.______________________  5017

Zs g in ą ł  h  mięeo&ny foksterjer wyżeł 
duży granirsty, proszę o zswiado- 

mignie włzścieiela Jósei Wilkolazkl Lub­
iła Wienlawsk* 4.

.______________ 5C24

Zg u b lo a «  paszport A4 2840 wydany 
przez Magi-łrat m. Lublina i kartę 

powołania »ydar.ą przez P. K. U. we 
Lwowie naalm:ę Israel Jakób Traehtsr.
___________________  5023 .

Zg u b io n e  paszport wydany przez gm. 
Kaczmlrsko, dokument wojskowy na 

imię Frsncziszka W esołowskiegj i mk. 
800. Zrulazc» łaskawie zechcą odesłać do 
A-lm. „Głosu*. 5022

Ig k r e y p o e
aS głośne, w;

orginnlne, robota eoi dna, 
głodne, wygrane do sprzedanie. Boni- 

irat .rak* 3, stróż wskaże. 5021

Biu r a l is tk a ,  maszynistka 
posady od zaraz. Oferty w Adm

Zg u b io n o  kartę r droczenia, wydaną za 
56 428 L. Im. 650 na imię Horazessruka 

Pawia, a. Łułesza 1 Fro yuy, zamieszka 
ł#Tn w gwitnio i nnw Włodawa 4992

Ja tk ą  odstąpię przy ui. Bychaweklej 
>6 1. Nadająca się i na maearnle, z 

powodu wyjazdu może być 1 z mieszkaniem. 
__________________________________ 4981

Sp rzod em  futro męskie daźe, czarne 
arany Krak, Przedm. 39 m 5. 4985

Pok oju  w porządnym domu w śród 
mleśolu poszukuję; pożądana stajnia 

na parę koni 1 wozownie; przyjeżdżam do 
Lublina kitka razy na ir lesiąe Zgłoszenia 
ncd .dyrektor eukrowni* do Adm. .Giosu 
Lubelskiego*,  4995

Cth lo p le c  na praktyi ę, m»ją*y i ie mniej 
i 1»k 14 ele lat, notrzsbny zeraz do za 

kład" Rusznlk&rsko Meet anicznego, z so­
lle «J rodziny, umiejący dobrze esytać, 
pisać i rachować. Zgłaszać się d.» składa 
broni Mieczysław* Hatysa. Krak. Przedm 
44. 4969

Eg u b io n o  świadectwo III ki Gimnazjum 
Staszica, wydane na imię Tuznik* 

B Wuława. »027

Ok a z y jn ie  do spr «dania paito zimow* 
średniej miary. Ul. 3 go Mzj* N r 22 

m. 3. Od 5—7 wieczór. 5025

■

i

i

i

g|5ryozka w-'-!
dania. Wl*!: 

Przemysłowej).

ltowi
o*ć

okazyjnie do sorze- 
Miła 3 (vis ä vls 

5005

B äjtifliij
i najkorzystniej

prijjisjE ogłcszEBia
do wszgsIBith pism i

M z n i M w i O g W  I

g„URSUS""
I  Aug. Paszkowski

LtillB, Ksitloiitl 16.
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